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P IS M O  IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  OR G . NIE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

FR O N T EM  DO N A D C IĄ G A JĄ C Y C H  W YDA R ZEŃ

N iep rze je d n a n a  po s taw a  Polski,  k tó ra  od 1939 r, u t rzym uje  nas  w opi- 
nii całego św iata  jako p aństw o  w a lcz ąc e  w sze regach  n a ro d ó w  z jed n o czo ­
nych, musi być  u trzy m an a  do samego końca.

N a k ła d a  to na nas o bow iązk i  i s tw arza  p o d s taw y  do rozgrywki 
w k ońcow ym  e ta p ie  wojny, Tę  n iep rze jed n an ą  p o s taw ę  musimy zachow ać  
zarówno w  s tosunku do agresji  n iem ieck ie j  jak i rosyjskiej,  J e d n y m  z k a r ­
d yna ln y ch  b łędów , p o pe łn ionych  przez  rz ąd  S ław oja-S k ładkow sk iego  i p rzez  
n a cz e ln e  dow ództw o,  było n iep rzygo tow an ie  k ra ju  do  grożącej nam bezspor* 
nie ok u p ac j i  te r e n u  państwowego,

Dziś stoimy w o b ec  w ie lu  n iew iadom ych,  k tó re  mogą uderzyć  w nas 
od  wschodu, W  niczym  nas to nie pow inno  rozbra jać ;  obow iązan i  jesteśmy 
p rzygo tow ać  się do z ac h o w a n ia  ca łkow ite j  n iezależności  zarów no  m yślenia  
polityezneg®, jak  i akcji,  k tó rą  zgodnie  z nakazam i polskiej  racj i  stanu bę ­
dz iem y  może musiel i  podjąć .

Na czy nn ikach  o d p o w ied z ia ln y ch  c iąży ob o w iązek  p rzygo tow an ia  się  
do tego, co może się zam ienić  w n o w ą  ok u p ac ję  sow iecką.  Ciąży obow iązek  
z ach o w an ia  ośrodka  dyspozycyjnego na te ren ach ,  k tó re  s topniowo przez  
wojska so w ie c k ie  b ę d ą  zajm owane, oraz  p rzygo tow an ia  łącznośc i  i zach o ­
w a n ia  jej p rzez  ca ły  czas, aż do osta tn ie j  chw il i  rozgrywki,

W y raż am y  na tym  m ie jscu  p rzekonan ie ,  że nie n a leży  zbytnio c en t ra ­
l izo w ać  tych funkcji ,  zachow ując  ten  s tan  rzeczy, jaki  obecn ie  -się w y tw o ­
rzy ł  na  z iem iach  w sch o d n ich  Rzeczypospoli te j  p rzez  okres cz te rech  i pół 
lat . Zbytnia  c en tra l izac ja  m ogłaby  nie w y trzym ać  próby  i nie zdać  egza­
minu, o raz  nie w y k azać  tej p rężnośc i  i dyspozycyjności ,  j ak a  może być p o ­
trzebna ,  W yrażam y też  p rzekonan ie ,  że  wszystko co polskość na  Z iem iach 
W schodnich  rep rezen tu je ,  stanowi w ar tośc i  n ad rzę d n e  — ogólno-narodow e — 
i p ań s tw o w e .  Na leży  ten  s tan  rzeczy  re spek tow ać .

Nie zam ykajm y  się w  c iasnych  ram ach  m yślen ia  k a tegor iam i  p a r ty j ­
no-politycznym i,  gdyż wszystko to, co w W iln ie ,  B iałym stoku  i Lwowie  re- 
p re ze n tu je  polskość, ma ró w n ą  w ar to ść  w o b ec  in te resów  p a ń s tw a  i narodu, 

W  głębokim  p rzekonan iu ,  że czynnik i  m ia rodajne  w Kraju docen ia ją  
słuszność naszego stanow iska ,  w ie rzy m y  w  to, iż z rob ią  wszystko, eo jest 
możliwe, a b y  podtrzym ać ,  z ao p a trzy ć  i uzb ro ić  tę część Kraju, k tó ra  już 
dzisiaj  stoi w p rz e d e d n iu  n a d c iąg a jący ch  w ypadków .

M obil izac ja  w szys tk ich  sił polskich, bez  względu  na ich odcienie  po ­
l ityczne, jest obow iązk iem , k tó ry  spoczyw a  na b a rk ach  czynników  w y k o ­
naw czy ch  cyw iln y ch  i wojskowych,
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+  RZĄ D  P O L SK I O D R ZU C IŁ  L IN IĘ  C U R Z O N A . D ep a rta m en t In ­
form , p rzy P e łn o m o cn ik u  R ządu R zec zy p o sp o lite j  podaje:

„W  dniu 24 lu teg o  po o św ia d c z e n iu  prem iera  C h u rch illa  w  sp ra w ie  
sto su n k ó w  p o lsk o -ro sy jsk ich  p o lsk i m in ister  sp raw  zagran iczn y ch  T a d eu sz  
R om er, zak o m u n ik o w a ł b ry ty jsk iem u  m in istrow i sp raw  zagran iczn y ch  E d e n o ­
w i, o sta n o w isk u  rządu p o lsk ieg o  w  sp ra w ie  gra n icy  p o lsk o -ro sy jsk ie j,

R ząd  p o lsk i po sz czeg ó ło w y m  ro zp a trzen iu  p o sta n o w ie ń  m o ca rstw  
alianckiej-, z roku  1919 w  sp ra w ie  l in ii  d em ark acyjn ej p o lsk o -so w ie c k ie j  
oraz p o sta n o w ie n ia  R ady A m b a sa d o ró w  z  roku 1923 w  sp r a w ie  u zn a n ia  gra ­
n ic y , u sta lon ej w  tra k ta c ie  rysk im  —  s t a n ą ł  n a  s t a n o w i s k u  n i e ­
z ł o m n e g o  o d r z u c e n i a  l i n i i  C u r z o n a ,  jako p rzy sz łe j gran icy  
p o lsk o -so w ie c k ie j .

R ząd  p o lsk i trw ać b ę d z ie  m ocn o p rzy  p o w z ię ty m  p o sta n o w ien iu . P ro ­
p o zy c ja  o d stą p ien ia  jed n em u  ze  sp rzy m ierzo n y ch  n arod ów  p ra w ie  p o ło w y  
tery toriu m  P o lsk i, na k tórym  zam ieszk u je  11 m ilio n ó w  o b y w a te li  R z e c z y p o ­
sp o lite j , ni,: m oże b y ć  u w ażan a  p rzez  N aród  P o lsk i za  akt sp r a w ie d liw o ś c i  
lub  za ra cjo n a ln e  r o zw ią za n ie  ca ło k sz ta łtu  sto su n k ó w  p o lsk o -ro sy jsk ich ,

P om im o r o zcz a ro w a ń  i z a w o d ó w  N aród  P o lsk i p r o w a d z ić  b ę d z ie  n a ­
d al z a c ię tą  w a lk ę  z N iem ca m i, J e d n a k ż e  N aród  P o lsk i w a lc z y ć  b ę d z ie  
z n ie z a c h w ia n ą  n a d zie ją , że  d a lszy  p rz e b ie g  w o jn y  d o p ro w a d z i o s ta te c z n ie  
do 2 w y c ię s tw ą  p r a w d z iw y ch  zasad  sp raw ied liw ości!, w  m yśl k tórych  rów n e  
p raw a zostan ą  p rzyzn a n e  w  o b o z ie  z jed n o czo n y ch  narodów ' zarów n o  słab ym  
jak  i s iln y m ”,

+  N IE P R Z E JE D N A N E  S T A N O W IS K O  SO W IE T Ó W . P rop ozy cje  
p o lsk ie  zo s ta ły  p rzy g o to w a n e  po p o rozu m ien iu  s ię  z rządem  brytyjsk im  i z a ­
k o m u n ik o w a n e  m a rsza łk o w i S ta lin o w i za  p o śr e d n ic tw e m  am basad ora  brytyj­
sk ieg o  w  M o sk w ie ,

K oresp on d en t d y p lo m a ty czn y  „T im es'a ” s tw ierd za , że  w  za sa d z ie  rząd  
so w ie c k i u zn a ł te  p ro p o zy cje  za n iew y sta rcz a ją ce , S trona  p o lsk a  su gerow ała  
o d ło ż e n ie  z a ła tw ie n ia  k w e s tii  tery to r ia ln y ch  aż  d o  za k o ń czen ia  w ojny oraz  
p r z y ję c ie  ty m cz a so w ej l in i i  d em ark acyjn ej d la  rozgran iczen ia  so w ie c k ie g o  
i p o lsk ieg o  obszaru  ad m in istra cy jn eg o . R ząd  p o lsk i w y ra z ił -m n iem an ie , że  
lin ia  ta  p o w in n a  p rzeb ieg a ć  na w sch ó d  od  l in i i  C urzona i w łą c z y ć  W iln o  
i L w ó w  do ob szaru  a d m in istra cy jn eg o  P o lsk i, O d p o w ie d ź  so w ie c k a  —- jak  
stw ierd za  k o resp o n d en t d y p lo m a ty czn y  „T im es'a" —  n a leg a  na sp e łn ie n ie  
d w ó ch  w arunków :

1, na p rzy jęc ie  lin ii C urzona, jako w sch o d n iej gran icy  P olsk i;
2, na u stą p ien ie  z rządu p o lsk ie g o  p e w n y c h  m in istrów , k tórych  rząd  

rosyjsk i o k reś la  jako a n ty so w ie c k ic h , oraz p rzy jęc ie  w  sk ła d  rządu  
in n y ch  osó b  sp ośród  P o la k ó w , p rzeb y w a ją cy ch  w  W , B rytan ii i St. 
Z jed n o czo n y ch ,

+  P R O PO Z Y C JE  P O L SK IE , P rasa b ryty jsk a  i  am eryk ań sk a  d o n o si
0 od rzu cen iu  przez  rząd so w ie c k i p r o p o z y c ji z ło ż o n y c h  p rzez  stron ę brytyj­
sk ą  w  sp r a w ie 'p o lsk o -so w ie c k ie j ,

W ed łu g  ty ch  w ersji p ra so w y ch , rząd  so w ie c k i u z a le ż n ia  p o ro zu m ien ie  
z P o lsk ą  od uznan ia  p rzez  rząd p o lsk i l in ii  C urzona jako p rzy sz łe j gran icy
1 od  zm ian  w  s k ła d z ie  teg o  rządu oraz d o w ó d z tw ie  p o lsk ic h  s ił  zbrojnych ,
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W  zw iązk u  z w ie lu  n ieścis łośc iam i po jaw ia jącym i się w pras ie  na  ten tem a t  
d o w ia d u je m y  się z kó ł  polskich, że stanowisko  rząd u  polskiego w tych  sp ra ­
w ach ,  sfo rm ułow ane  w po łow ie  lutego rb, p rz ed s ta w ia  się  następu jąco :

Nie godząc się  na  l inię  C urzona  jako p rzysz łą  g ran icę  po lsko-sow iec­
ką  rząd  po lsk i  już w d ek la rac j i  swej z dn ia  14 s tyczn ia  ośw iadczył ,  że go­
tów  jes t  do podjęc ia  z rządem  sow ieck im  przy  W spółudziale  rządów  b ry ty j­
skich  i a m ery k ań sk ich  rozm ów  na tem a t  ca ło k sz ta ł tu  is tn ie jących  zagadnień. 
Tym  samym nie w y łą cz a ł  z rozm ów  i sp raw  g ran icznych ,  rozumiejąc,  że 
m ia łyby  d o tyczyć  one za rów no  gran ic  na  w schodzie ,  jak na z achodzie  i p ó ł­
nocy. W o b ec  tego, że w y n ik  tak ich  rozm ów nie m ógłby  być osiągnięty p rzed  
zak o ń czen iem  wojny, rz ąd  po lsk i  w sk aza ł  na  p o t rze b ę  u zgodn ien ia  już w to ­
ku dz ia łań  w ojennych  i w  porozum ien iu  z Krajem linii  d em arkacy jne j ,  p rze ­
b iega jące j  na  w schód  od  W ilna  i L w ow a,  A dm in is trac ję  z iem uw olnionych 
o b ję łyby  na aachód  od tej l in i i  w ła d ze  polskie ,  a na  wschód od niej so­
w ieck ie  w ład ze  w ojskow e z u d z ia łem  p rz ed s ta w ic ie l i  innych  m ocars tw  z jed­
noczonych. N iezw łoczne  ob jęc ie  a d m in is t rac ją  po lską  w ie lk ich  skupisk  lu d ­
ności polskie j  z apew nia ło  by  p o d trzym an ie  1 w zm ożenie  w a lk i  p rzec iw  o k u ­
pan to w i n iem ieck iem u, zab ezp ie cz en ie  spokoju i rozpoczęc ie  od b u d o w y  życia  
spo łecznego  i gospodarczego, R ów nocześn ie  rząd  polski s tw ierdza ,  że żadne  
zm iany  pe rso n a ln e  w sk ład z ie  rząd u  R zeczypospoli te j  i nacze lnego  do w ó d z ­
tw a  polskich  si ł  zbro jnyah  nie mogą być zależne  od ż ąd a ń  obcego państw a ,

+  W O B E C  ROSZCZEŃ SO W IE C K IC H , R a d a  Je d n o śc i  Narodowej 
i Pe łnom ocn ik  na Kraj Rządu Rzeczypospoli tej  sk ie ro w al i  w dniu 15 lutego 
1944 roku n as tęp u jącą  dep eszę  do p re m ie ra  M ikoła jczyka  w sp raw ach  g ra ­
nicznych Polski:

1. Po lska  p o w in n a  o trzym ać  na  pó łn o cy  i ńa  zach o d z ie  ca łe  Prusy 
W schodnie ,  G dańsk,  Pom orze  Zachodn ie  i b lą s k  Opolski .  Ludność  
n iem iecka  tych  t e re n ó w  p o w in n a  być w ys ied lona ,

2. Nie zgadzam y się na  juńctim  p o m ięd zy  g ra n icam i,w sch o d n im i i za­
chodnim i,  Ziemie zach o d n ie  nie mogą być ek w iw a le n te m  — jest

j  to ty lko  zwro t  ziem ongiś nam  z rabow anych .
3. Je s te śm y  za p od jęc iem  rozmów, przy  u dz ia le  a l ian tó w ,  celem n a ­

w iązan ia  stosunków d y p lo m a ty cz n y ch  z Sow ie tam i  pod w arunk iem  
re sp ek to w an ia  pe łne j  naszej suw erennośc i  i n ie  m ieszan ia  się w  n a ­
sze sp raw y  w e w n ę trzn e .

4. Kategorycznie  sp rzec iw iam y się pod jęc iu  dyskusji  ze  Z wiązk iem  
Sow ieck im  na tem a t  rew izj i  granic  w sch o d n ich  wogóle. Sto imy na 
s tanow isku  n ienarusza lnośc i  g ran ic  u s ta lonych  w t r a k ta c ie  rysk im , 
p o dp isanym  rów nież  przez  R ep u b lik ę  U kra iń sk ą ,  Sow ie tom  bowiem 
nie  chodzi o p o p ra w k i  gran iczne ,  tak ,  jak N iem com  nie chodziło
0 K o ry ta rz  i Gdańsk ,  lecz  roszczen ia  ich d o ty czą  suw erennośc i
1 całości Polski,

5. N ik t  w  P o lsce  nie z rozum iałby ,  d laczego  Polska  ma p łac ić  u t r a t ą  
sw ych  ziem  i wolnośc i  r a c h u n e k  Sow ie tom  za wojnę, n ie  z rozu­
m ia łby ,  d laczego  Po lska  p o d ję ła  wogóle  i p ro w a d z i  p ią ty  rok w a l ­
ką  z N iem cam i,  Po lska  p ie rw sza  p o d ję ła  w a lk ę  z N iem cam i nie- 
tylko o w olność  swoją,  a le  i E uropy,  Była n a z w a n a  „ na tchn ien iem  
św ia ta"  i te ra z  N aró d  Polsk i  pom im o ponies ionych  strasz liwych
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ofiar  jest  zd ec y d o w a n y  w alczyć  znowu z agresją sow iecką  o wol­
ność swoją i Europy. N aród  Po lsk i  w ierzy ,  że a l ian c i  i św ia t  zro­
zumie ją  w pe łn i  jego stanow isko  i p o p rą  je czynnie,

6. G d y b y  z a t r iu m fo w a ć  m ia ły  n ie  sp raw ied l iw o ść  i p raw o ,  lecz  p rz e ­
m oc i siła, to spokoju w E u ro p ie  n ie  będzie  — bo N aród  Po lsk i  
n igdy  się p rzem o cy  nie podda .  N a ró d  Polsk i  w ie rzy  jed n a k  w so­
jusze i w ie rzy ,  że w  in te res ie  w szys tk ich  na rodów  pokój m iłu ją ­
cych zatr ium fują  zasady  Karty  A tlan ty ck ie j .  D la tego też  jes teśm y 
zdania ,  że n a leży  odroczyć  u regu low an ie  tych  sp raw  zasadn iczych  
aż do m omentu , gdy to nas tąp i .

7. My się nie  ugniemy i nie załam iem y. O d w ro tn ie  nas tąp i ło b y  ogól­
ne za łam an ie  i an a rc h ia  w w y p a d k u  p o d d a n ia  się  roszczen iom  
sow ieckim .

8. Z nając  is to tne  ce le  ł m etody  sąs iada  w schodniego  nie p rz y w ią z u ­
jemy większej  wagi  do ew en tu a ln y c h  um ów  w  sp ra w ie  u rz ę d o w a ­
n ia  naszych  w ła d z  na te re n a c h  o k upow anych  p rzez  Sowiety; nie 
w ie rzy m y  b o w iem  w ło jn lne  w y k o n an ie  tych  umów,

9. Św iadom ość  pow agi chwili  w spo łeczeńs tw ie  po lsk im  jest w ie lka ;  
jednoli tość  poglądów  i zd ec y d o w a n a  w ola  w a lk i  o W olność,  Całość 
i N iepodleg łość  O jczyzny — zupełna.

ffl T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

+  IS T O T A  IR L A N D ZK IEG O  K O N FL IK T U . „Dziś już jest r zeczą  
jasną,  że żad en  m ały  kraj  nie  może un iknąć  udz ia łu  w  tej wojnie,  jeżeli  
N iem com  czy J a p o n i i  spodoba  się  go napaść ,  J e ż e l i  do tej pory n ie  by ło  
H it le row i wygodnie  w p lan ie  dz ia łań  um ieśc ić  .a tak  na E ire ,  to ty lko  dzięki  
floeie brytyjskie j .  N ikt z resz tą  nie przeczy ,  że I r lan d ia  m ia ła  p ra w o  p o s tą ­
pić ta k  jak postąpiła ,  że na  ró w n i  z k ażd y m  innym  dom in ium  m ia ła  pe łn e  
u p ra w n ien ie  do sw obodnego  w yboru ,  czy chce  z a c h o w a ć  neu tra ln o ść  i czy 
chce  się p o zbyć  p lam y k o n tak tu  z Niemcam i,  Ale  t a k  samo rządy W, B ry ­
tan i i  i USA m ia ły  p ra w o  w y s tąp ić  i pos tąp ić  w o bec  E ire  tak  jak  to uczy ­
niły ,  Miały p e łn e  p raw o  legalne,  p o p a r te  mocnym p raw em  m oralnym , do 
pod jęc ia  w sze lk ich  z a rząd zeń  kon ieczn y ch  d la  b e zp ieczeń s tw a  życia sw ych 
żołn ierzy .  P e łn e  p ra w o  m o ra ln e  do swego w y s tąp ien ia  m ia ł  też  ów poseł  
I r l an d i i  Płn,,  k tó ry  p o w iedzia ł ,  że rz ąd  bry ty jsk i  p o w in ien  się zas tanowić,  
czy n a leży  n a raż ać  życie  m ary n a rzy  b ry ty jsk ich  d la  z a p e w n ien ia  E ire  do­
s taw  węgla,  cyny i benzyny.

N ie  u lega  w ą tp liw ośc i ,  że członkow ie  IR A  (Ir landzka  A rm ia  B u n to w ­
nicza  — Irish R ebel  Army) gotowa jest pom agać  Niemcom . 6 c h w y tan o  np. 
n ied a w n o  jednego z jej cz łonków, przy  k tórym  znalez io n o  instrukcję  z b a d a ­
nia l iczby  wojsk  a m ery k ań sk ich  w I r lan d i i  Północnej ,  oraz  in nych  ta jem nie  
wojskow ych ,

P ra sa  b ry ty jska  p ośw ięca  w ie le  uwagi p ró b ie  p a n a  de V a lery  u w ik ła ­
n ia  w  tę  ca łą  sp raw ę  p re m ie ra  aus tra l i jsk iego  i p re m ie ra  K anady .  Dziwne 
to n ieco  rzu ca  światło ' na  n iezaw osłość  ir landzką ,  a le  w o b ec  s tanow iska  p a ­
nó w  C urt ina  i Kinga wyszło to w końcu  raczej na  d o b re " ,
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P re m ie r  Churchil l  o d p o w ia d a ł  w  Izb ie  G m in  na p y tan ia  w zw iązku  
z decy z ją  o zaw ieszen iu  wszys tk ich  podróży m iędzy  W . B ry tan ią  a I r lan d ią  
n e u tr a ln ą  i I r l an d ią  Północną. D ecyz ję  tę p o w z ię to  po od rzu cen iu  p rzez  
rz ąd  n eu tra lne j  I r land i i  p rośby  rządu  am erykańsk iego  o usunięcie  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  dyp lo m a ty czn y ch  i konsu la rnych  N iem iec  i Ja p o n i i .

P re m ie r  C hurch il l  wyjaśnił,  że in ic ja ty w a  w tej sp raw ie  by ła  w  ręku  
rząd u  S tan ó w  Z jednoczonych  ze względu  na n iebezp ieczeńs tw o  grożące a m e ­
rykańsk im  siłom zbrojnym z -p o w o d u  obecności  w D u b l in ie  p rz e d s ta w ic ie l i  
k ra jów  wrogich ,  Rząd  b ry ty jsk i  by ł  in form ow any przez  Cały czas i po p a r ł  
ca łkow ic ie  Btanowisko A m ery k an ó w .

Church il l  s tw ierdzi ł ,  że w przesz łośc i  p rzed s ięw z ię to  p e w n e  środki 
b e zp ieczeń s tw a  i oświadczył:  „N adszed ł  czas by zas tosować środk i  ostrzejsze 
i ogłoszone og ran iczen ia  ru ch u  pasażersk iego  do I r lan d i i  są p ie rw szym  k ro ­
k iem  w k ie ru n k u  od izo low ania  W. B ry tan ii  od  I r lan d i i  n eu tra lne j  oraz  od­
c ięc ia  po łudn iow ej  I r lan d i i  od z ew nę trznego  św ia ta  w  n a d ch o d zący m  okre ­
sie  k ry tycznym " ,

C hurch il l  m ów ił  dalej:  „Nie po trzebu ję  chyba  mówić,  jak bolesne jest 
d la  nas  p rzed s ięw z ięc ie  tak ic h  kroków, zwłaszcza  w obec  w ie lk ie j  ilości Ir- 
landczyków ,  w a lc z ąc y ch  t a k  dz ie ln ie  w sze regach  naszych  sił zbrojnych, 
ok ryw a jących  się w ie lok ro tn ie  boha te rs tw em  i pod trzym ujących  w t e n  sposób 
t rad y c je  w ojskow e ludu  i r landzk iego .  Myślę, że n ik t nie może n a m  za rzu ­
c ić  pośpiechu,  Ż ad en  n a ró d  na św iec ie  nie b y łb y  ta k  c ie rp liw y.  W o b ec  
tego jednak ,  że chodzi  tu o b ezp ieczeńs tw o  żo łn ie rzy  b ry ty jsk ich  z dom i­
n iów  b ry ty jsk ich  i naszyćh  sp rzym ierzeńców ,  o b ow iązk iem  naszym jest 
uczyn ić  wszystko d la  zap e w n ien ia  ca łkow itego  bezp ieczeńs tw a  p rzysz łych  
dz ia łań " .  (IPP)

- f  F IN LA N D IA , F in lan d ia  mimo dalszego  nac isku  rząd u  an g ie lsk ie ­
go i o s t rzeżen ia  w ys tosowanego przez  Roosevelta ,  zw leka  z pow z ięc iem  wią­
żących  decyzji ,  Pa r lam en t ,  k tóry  na  p ierw szym  posiedzen iu ,  w ed ług  w ia d o ­
m ości  ze Sz tokholm u, a p ro b o w ał  k rok  rządu ,  nawiązu jący  rokow an ia  z Rosją, 
od b y ł  d w a  dalsze  ta jne  posiedzen ia .  O b ra d o w a ła ,  rów nież  tajnie,  komisja 
sp raw  zagran icznych  p a r la m e n tu  fińskiego.

Londyn zapow iada,  że w yjaśn ien ie  decyzji  F in lan d i i  n as tąp i  p rzed  
20 bm. J a k  się  w yda je  rz ąd  w  H els inkach  zw róci ł  6ię do rząd u  w M oskwie
0 sp recyzow an ie  w a ru n k ó w  roze jm ow ych  i w yjaśn ien ie  n ie jasnośc i ,  k tó re  po 
z aw arc iu  rozejmu mogłyby dać  Rosji n iesp o d z iew an e  aw anse,  *

-f- CHURCHILL O FL O C IE  W Ł O S K IE J .  - P rem ie r  C hurch il l  złożył 
w Izbie Grain o św iadczen ie  na  tem a t  floty włoskiej.  S tw ie rd z i ł  on:

„ J a k  już p re z y d e n t  Roosevelt  zaznaczył,  kw es t ia  p rzysz łych  losów 
flo ty  w łoskie j  by ła  d y sk u to w an a  w czasie, gdy by ła  ro zw ażana  sp raw a  n ie ­
zwłocznego  w zm o cn ien ia  floty sowieckiej p rzez  m ary n a rk ę  am ery k ań sk ą
1 angifelską lub włoską.

W zw iąz k u  z tym m ożna  ośw iadgzyć  ty lko  tyle ,  że w  chwili  obecnej 
n ie  są zam ierzone  żadne  zm iany  um ów z w łoskim i w ład zam i  m orskimi,  na 
zasadz ie  k tó ry ch  w łosk ie  ok rę ty  i ich załogi b iorą  czynny  ud z ia ł  na  tych 
t e a t ra c h  d z ia łań  w o jennych ,  na  k tó ry ch  f lota  w łoska  zna jdu je  s.ę obecnie.  
Może się okazać,  że kw es t ia  floty n iem ieck ie j  czy innych n ieprzy jac ió ł  bę-



dzie  musia ła  w  ogóle być o tw ar ta  do czasu  zakończen ia  d z ia ł a ń  p rzec iw  
fy e m c o m  i Ja p o n i i ,  k ied y  zw ycięscy  sprzym ierzen i  b ę d ą  mogli  zas tanowfć  
się  nad  ca łą  sy tuac ją  i z ad e cy d o w ać  co będzie  słuszne i sp ra w ied l iw e  
w owym  czasie . (IPP)

+  P O K O J O W E  SONDY RUMUNII. S p ra w o z d aw ca  „T im es 'a"  
z A m iary  p oda je  w dn iu  14,3 n as tępu jącą  informację:

• u w czorajszym po raz  p ierw szy  ogłoszono o s ta ran iac h  rum uń­
skich  w y b ad an ia  w a ru n k ó w  pokojowych,  Robi to ks, S t irbay ,  k tó ry  drogą 
p rzez  1 uroję udaje  się do KaJru z zam iarem  n aw iązan ia  k o n tak tu  z p rz ed ­
s taw ic ie lam i Rosji, W, B ry tan i i  i S tan ó w  Zjednoczonych  i zas ięgn ięc ia  in ­
formacji  w sp raw ie  w a ru n k ó w  zaw ieszen ia  broni,  Ks. S t i rbay  of icjalnie  ni® 
reprezentuje^ rządu  rum uńskiego, utrzymuje* jed n ak  ścisły k o n tak t  z dr. Ma- 
m u  i innym i rum uńskimi p rz y w ó d ca m i  p o l i tycznym i.

f a k t ,  że zezwolono ks, S t i rbay  na o puszczen ie  g ran ic  rum uńsk ich ,  po­
tw ierdza ,  iż M ichae l  Antonescu  w ie  i p o p ie ra  jego misję i że  w' k ażdym  
razie  rząd  rum uńsk i  misji  tej się nie  sp rzec iw ia ,  G ran ice  kom petencj i  ks. 
S t i rb ay  są oczyw iście  n ieznane ,  n iem nie j  jed n ak  pod ją ł  się  on p raw d z iw e j  
m is ji  pokojowej w p rz ec iw ień s tw ie  do w ie lu  innych  usi łow ań  czynionych 
w o kres ie  poprzedn im ,  k tó re  n ie  m ia ły  żadnego  poparc ia .

Ks. S t i rb ay  m ia ł  po  tam tej  wojnie  b l isk i  k o n tak t  z dw orem  rumuń- 
f l iJ?  * f ! * ? ? , CZaS M  p rem ie rem  Rumunii,  dopóki n ie  p o p a d ł  w  kon­
fl ik t  z królem  K aro lem  Późpiej  w r. 1930, gdy król  K aro l  w róc i ł  do k ra ju ,  
k s , S t i r b a y  został  w yda lony ,  Pozosta ł  on na  w ygnaniu  do chwili  abdykac ji  
k ró la  Karo la .  O d  tego czasu  ks, S t i rb ay  u t rzy m y w a ł  bliski k o n tak t  z dr. 
Manili  i B ra t ianu ,

Osobista  in tenc ja  fes, S t i rbay  n ie  u lega  w ątp liw ości ,  Czyni *on s ta ran ia ,  
da jąc  w y raz  życzeniu  w ie lu  Rumunów, k tórzy  doszli do p rzekonan ia ,  że k lę ­
ska Rumunii  się zbliża,  J e d n a k  tru d n o śc i  R um unii  n ie  dad zą  się  rozw iązać  
przez  sam e ao b re  in tenc je .  W  prakfye.e t ru d n o śc i  te są olbrzym ie.  Na leży  
oaczekac ,  aby  zobaczyć, czy ks. S t i rbay  p rzem aw ia  w  imieniu  rząd u  ru m u ń ­
skiego, k tóry,  jak w iadom o, do tej pory  p ro w ad z i  w k ra ju  politykę  d y k ta tu ­
ry .  Łam rząd  jest pod ścisłym nadzorem  Niemców, a rz ec z  jasna, że są on«* 
zdecy d o w an i  u t rzym ać  p o la  naf tow e w  P loes t i  w sze lk im i  dostępnym i im 
środkam i.  J t r a t a  pó ł  naftow ych  o d b i ła  by się  ka tas t ro fa ln ie  na  n iem ieck ie j  
gospodarce  w ojennej ,  Z tych po w o d ó w  misja ks. S t i rb ay  do Kairu  p r a w d o ­
podobn ie  n i ^ b ę d z i e  miała  na ty ch m ias to w y ch  w yników . (IPP)

m  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— O b r a d y  R a d y  M i n i s t r ó w ,  D n ia  8 m arca  R ad a  M in i­
s trów  ro zp a t rzy ła  sy tuację  po l i tyczną  z re fe ro w an ą  p rzez  p re m ie ra ,  U c h w a ­
lono nowy s ta tu t  o rgan izacy jny  m in is te rs tw a  p rac  k o ngresow ych  oraz  p ro jek t  
d e k re tu  P re z y d e n ta  Rzplitej  o u stanowien iu  Krzyża A rm ii  Polskie j  we 
r  rancji ,  i onad to  R ada  M in is t rów  za ła tw i ła  szereg  b i e ż ą c y c h ^ p r a w  budże-  
to w y ch .
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• i i  K o n f e r e n c j a  p o l s k i c h  o r g a n i z a c j i  w  U S A ,  D zień-
n ik i p o isk ie  z Chicago  podają  sp ra w o zd a n ie  z konferencj i  p r z e d s ta w ic ie l i  
M o to w y c h  órganizaaji  P o lo n i i  am erykańskiej ,  d u c h o w ie ń s tw a  i prasy, która  
o d b yta  s ię  w  d n ia ch  4 i 5 m arca . K onferencja  w  C h icago  o g ło s i ła  o ś w ia d ­
c zen ie ,  k tóre  s tw ierd za  m ię d z y  innymi;

„ P o s ta n o w il i ś m y  zorgan izow ać ,  s ię ,  aby: 1. s z erzy ć  l e p s z e  zrozu m ien ie  
roli, k tórą od g ry w a  P o lsk a  oraz jej c e ló w  i potrzeb; 2. z ap ozn ać  naszych  
w s p ó ło b y w a t e l i  am ery k a ń sk ich  z w k ła d em ,  jaki P o lsk a  w n io s ła  do c y w i l i ­
z a c j i  p o d cza s  stu lec i  u b ieg ły ch  oraz z w k ład em , jaki w n io s ła  do o b ecn ej  
wojny; 3. p o m a g a ć  w s p ó łp r a c y  dem okracj i  am erykańsk ie j  z dem okracją  p o l ­
ską; 4, d z ia ła ć  dla  P o lsk i  drogą w ła ś c iw y c h  m eto d  w  in te r e s ie  S ta n ó w  Zjed­
n o c z o n y c h  i n a ro d ó w  z jed n oczon ych .  J a k o  a m ery k a ń scy  p r z y ja c ie le  Po lsk i  
łą czym y s ię  z rządem  p o lsk im  i N arodem  P olsk im  w  słusznym  żądan iu  n ie ­
p o d le g ło ś c i ,  n ie z m ie n io n y c h  granio w s c h o d n ic h  i p e łn e g o  s a m o s ta n o w ie n ia ”.

“  ^ i z y. t a  w  11  k o r p u s i e  p o l s k i m .  „ D aily  T e legraph"  
publikuje  w raże n ia  zn an ego  brytyjsk iego krytyka  w o jsk o w e g o  g e a .  Martina  
z jego w iz y t y  w  II k o r p u s ie -w o jsk  p o lsk ich  w  p ew n ej  m ałej  w io s c e  górskiej  
nad rzek ą  Sangro w e  W ło s z e c h .

P ie r w sz a  c z ę ś ć  artykułu gen era ła  Martina p o św ię c o n a  jest  op iso w i  
spotkan ia  z o f iceram i p o lsk im i w  sz ta b ie  francusk im  g en era ła  Jouam , do-  
w ódcy^ wojsk, francusk ich  na froncie  w ło sk im , n astęp n a  zaś o m a w ia  póbyt  
g en era ła  Martina w raz z t o w a r z y sz ą c y m i  mu osobam i w śród  ż o łn ie r z y  p o l ­
sk ic h  na l in i i  frontu.

G e n era ł  Martin  pisze: „Ci ' ludzie ,  k tórzy  w  1939 roku w id z ie l i  jak 
M- 1 * zosfa l  p o w a lo n y ,  u da l i  s ię  n a s tęp n ie  na w y g n a n ie  do krajów o b c y c h ,  
N ie k tó r z y  z n ich  b y l i  w najbardziej  p ó łn o c n y c h  c z ę ś c ia c h  S y b e r i i ,  inni zn ó w  
przed o s ta l i  s ię  do Francji  po to ty lko,  by  po raz drugi u le c  w  w a l c e  z s i ­
łam i p r z e w a ż a ją c y m i  i po raz drugi r o z p o c z ą ć  w ę d r ó w k ę .  Ci P o la c y  is to tnie  
są w ę d r o w c a m i ,  którzy  po w i e l u  p e r y p et ia ch  zeb ra l i  s ię  w r e s z c ie  razem .  
O b e c n ie  ś w ie tn ie  w y e k w ip o w a n i  w  broń brytyjską znajdują s ię  w e  W ło sz e c h  
i mają w r e s z c i e  m ożn ość  ro zp ra w ien ia  s i ę  z N ie m c a m i na w arunkach  r ó w ­
n ych .  N ie  jest  to żad n e  n o w e  zjaw isk o  w  historii  po lsk ie j ,  B l isk o  150 lat  
tem u w  c z a s ie  p o p rzed n ieg o  okresu upadku p ań stw a  p o lsk iego ,  p o lsk ie  le g io ­
ny  D ą b r o w s k ie g o  w a lc z y ły  pod rozkazam i N a p o le o n a  i w  cza s ie  jego k am ­
p a n i i  w łosk iej  w  1798 roku, a h ym n  p o lsk i  z a w ie r a  w  zw ią zk u  z tym c iąg le  
j e sz c z e  p rzy r z e c z e n ie ,  że  P o la c y  z z ie m i  w ło sk ie j  p o w r ó c ą  do P o lsk i .  D la  
t y c h  P o la k ó w ,  którzy  o b e c n ie  znajdują s ię  w e  W ło s z e e h ,  to p r z y r z e c z e n ie  
s ta ło  s ię  bardzo rea lne.

Ta w a lka ,  którą tutaj r o z p o c z ę l i ,  jest  d la  n ich  r ó w n o c z e śn ie  wypraW ą  
k rz y ż o w ą  i k r w a w y m  sportem . N ic  d z iw n e g o ,  że  ci, k tórych  w id z ia łe m  
w  małej  górskiej  w io s c e  m ie l i  w y r a z  tw arzy  z d e c y d o w a n y  bardzo, a le  jed ­
n o c z e ś n ie  s z c z ę ś l iw y .  P o d o b n ie  jak wszysc-y inni dobrzy  ż o łn ierze ,  tak  i Po- 
la c y  dążą do o p a n o w a n ia  terenu znajdującego s ię  p o m ię d z y  obu l in iam i  
frontu. To t e ż  żo łn ierze  p o l s c y  p rzep ro w a d za ją  l i e z n e  patro le .  R o zm a w ia łem  
z d o w ó d c ą  patrolu,  który n ie d a w n o  p o w r ó c i ł  z akcj i .  On i jego lu d z ie  p o ­
z o s ta w a l i  w  akcj i  b eż  p rzerw y  p rzez  34 godz iny .  B rnę li  w  g łę b o k im  śniegu  
50 km i p r z e k r o c z y ł f - r z e k ę  Sangro, by  p rzed o s ta ć  s i ę  na sam sz czy t  grze­
b ien ia  c ią g n ą c e g o  s ię  po s tren ie  n iep rzy ja c ie la .  U  kresu w ę d r ó w k i  d o w ó d c a
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p a tro lu  do w ied z ia ł  się, że m ieszkańcy  pew nej  w ioski  oczekują  p rzy b y c ia  od ­
dz ia łu  ‘n iem ieck iego ,  k tó ry  m a p rzep ro w ad z ić  rekw izyc ję  żywności.  p o lsk i  
o f ice r  postanow ił  z rob ić  zasadzkę,  Zgodnie  z zap o w ie d z ią  Niem cy is to tn ie  
z jaw il i  się w e  wsi,  O ficer  o d c ze k a ł  aż N iem cy znajdą  się w  b l isk ie j  o d le ­
głości i z aż ąd a ł  n a s tęp n ie  p o d d a n ia  się. N iem cy od p o w ied z ie l i  s trzałami.  
W czasie w a lk i ,  k tó ra  się w y w ią za ła  4 N iem ców zostało  zabitych, a 3 d a l ­
szych raniono,  Po s tron ie  polskiej  było 2 żołnierzy lek k o  rannych .  Byty to 
p ie rw sze  s t ra ty  polskie,  (IPP)

f g  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

—  K o m u n i k a t  n r  5 2. W  dn iu  4,111.44 r. w W arszaw ie  został 
z l ik w id o w an y  b ahnschu tz  Schm alz ,  d eg en e ra t  i okrutn ik ,  znęca jący  się nad  
Polakami* W sta rc iu  zginęło po n ad to  5 innych  Niemców, u t ru d n ia jący ch  li- 
k w id a c ję  Schm alza ,  (—) K ie ro w n ic tw o  W alk i  Podziem nej.

— C m e n t a r z e  w a r s z a w s k i e  zosta ły  p o d d a n e  sta łe j  obse r­
w a c j i  p rz ez  G estapo ,

— C z t e r d z i e s t a  p i e r w s z a  e g z e k u c j a  oficjaln ie  rozs t rze ­
lanych  P o lak ó w  zosta ła  ogłoszona dn ia  4 m arc a  br. Cyfra  p o m o rd o w an y ch  
od p a źd z ie rn ik a  1943 roku w ed ług  d anych  u rzęd o w y ch  wynosi 1.963 osoby. 
Nie  z aw ie ra  ona l iczby  osób z am o rd o w an y ch  na t e re n ie  gbetta ,  O s ta tn ie  
informacje  m ówią  o egzekucji  na  k i lkudz ies ięc iu  Polkach i p o n ad  200 Pola­
kach ,  d okonanej  na  te re n ie  gh e tta  w p ie rw szy ch  d n iac h  m arca .

— T a j e m n i c z a  a k c j a  h a  d a ń  r e n t g e n o l o g i c z n y c h  
wśród  ro bo tn ików  polsk ich  p ro w a d zo n a  jest w szerok ich  ram ach  przez  bb ,  
obe jm ując  robo tn ików  Po laków  n ie ty lko  w p rzed s ię b io rs tw ac h  n iem ieck ich  
ale i w instytucjach, sam orządow ych  polskich.

— K a r t k i  a p  r o w i z a c y  j n e, w ed ług  nowego z a rząd zen ia  b ę d ą  
odb iera l i  m ieszkańcy  W arsz a w y  o s o b i ś c i e , 'w  o d p o w ie d n ic h  u rzęd a ch ,  na  
p o d s ta w ie  zaśw iad czeń  w y d a w a n y ch  przez  adm in is t rac ję  dom u i za okaza­
niem  k a r ty  rozpoznaw cze j ,

—  L o k a l e  p o l s k i e  d o s t ę p n e  d l a  N i e m c ó w .  W p o ­
łowie  m arc a  zniesiono w W arsz a w ie  zakaz  u częszczan ia  N iem ców  do po l­
skich res tau rac j i ,  k aw ia rn i ,  c uk ie rn i  itd. _

K rąży  pogłoska, że  m ają  być zniesione  rów nież  osobne p rz ed z ia ły  d la
N iem ców  w tram w ajach ,

— W r o g o w i e  P o l s k i  korzysta jąc  z pom ocy  rosyjskie j  z a le ­
w a ją  t e r e n  Kra ju  w y d a w n ic tw a m i  p rop ag an d o w y m i komuny, Zalecam y nisz­
czen ie  ich a  d la  o r ien tac j i  p oda jem y  ty tu ły  kom unis tycznych  pe r iodyków :

T ry b u n a  W olnośc i" ,  „Głos W arszaw y " ,  „K o le ja rz  Polski" ,  „M eta low iec  
W arsz a w sk i”, „ P o rad n ik  O ś w ia to w y ” , „W alk a  M łodych", „G w ardzis ta^ ,  

Uczm y się w a lczyć" ,  „Robotnik,” , „R ada  N aro d o w a" ,  „A im ia  Ludowa , 
oraz  broszury: „Rok 1918", „C zw ar tacy" ,  „O braz  gospodarczy  Po lsk i  N ie p o d ­
ległe j"  itp.



g  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— R o s y j s c y  „ p r z y j a c i e l e ” . W,  lu tym  br, jeden  z o ddz ia łów  
naszych  Sił Zbrojnych, o pe ru jący  na t e r e n ie  w ileńszczyzny ,  z aw a r ł  u k ład  
z d o w ó d cą  b rygady  pa r tyzanck iej ,  stojącej w dyspozycji  d o w ó d z tw a  rosyj­
skiego, na mocy którego zobow iązano  się wzajem nie  do lo ja lności i pom ocy  
w  akcji  p rzec iw k o  Niemcom, Po jednej z w iększych  po tyczek ,  k tó ra  p o l­
skiemu o d d z ia ło w i  p rzysporzy ła  s ławy bojowej i rozgłosu w okolicy ,  oddz ia ł  
po lsk i  został  otoczony n iespodziew an ie  p rzez  b rygadę  p a r ty zan tó w  rosyjskich 
p o d  dow ódz tw em  niejakiego M onachina  i dw ie  inne  b rygady  zw erb o w an e  
przez  nietfo. P a r ty za n c i  rosyjscy o tw orzy li  ogień n a  oddz ia ł  polski  pod 
w s ią  K il ik ińk i ,  ok, 50 km od W ilna .  W alka ,  acz  n ierów na,  gdyż siły rosy j­
skie p rz ek ra cz a ły  k i lk ak ro tn ie  l iczebność  oddz ia łu  polskiego, skończy ła  się 
ch lubn ie  d la  Polaków, B olszew icy  ponieś li  s t ra ty  ok, 200 ludzi  zab i ty ch  
i rannych .  O d d z ia ł  po lsk i  przy  mnie jszych s t ra tach  z aeh o w a ł  sw ą  sam o d z ie l ­
ność  i zdolność bojową.

— Z m i e r z c h  „ m e l n i k o w c ó  w". W ła d ze  n iem ieck ie  p rz e p ro ­
w ad z i ły  ostatnio l iczne  a resz tow an ia  w śród  od łam u „meln ikow skiego" O.U.N, 
w  Kra ju  i w Rzeszy, W śród  a resz to w an y ch  w y m ien ia ją  samego M eln ika  
i w szys tk ich  jego b ezp o ś red n ich  w sp ó łp raco w n ik ó w .  A resz to w an ia  te. k tó re  
do tk n ę ły  d z ia łaczy  znanych  ze swej dotychczasow ej f i loniemieckiej  d z ia ła l ­
nośc i ,  są  d ow odem  fiaska po lityk i  n iem ieck ie j  wobeo U kra ińców ,

— A k c j a  b i a ł o r u s k a .  Z organizow ana pod  o p ieką  n iem iecką  
dz ia ła ln o ść  czynników  b ia ło rusk ich  zos ta ła  w osta tn ich  czasach ograniczona 
n iem al  w y łączn ie  do m iast ,  gdyż w ie ś  b ia ło ruska  jest a lbo  w yludniona,  a lbo 
o p a n o w a n a  przez  o d d z ia ły  p a r ty zan ck ie ,  P rzyb l iżen ie  się  frontu spowodo- 
w a ło  p rzen ies ien ie  p u n k tu '  c iężkości  z M ińska  na zachód  do Baranowicz,  
S łon im a  a n a w e t  W ilna ,  Działa lność  o rgan izac j i  b ia ło rusk ich  idzie w k i e ­
ru n k u  rozbudow y w łasnej  administrac ji ,  o p a n o w an ia  szko ln ic tw a  i kościo ła  
i ag itacj i  za w s tę p o w a n iem  m łodzieży  do b a ta l io n ó w  SS, policji  i o rgan iza ­
c j i - samoobrony.

— M o r d o w a n i e  p o l s k i e j  s ł u ż b y  l e ś n e j  na  te ren ie  
W o ły n ia  i z iem p o łudn iow o-w schodn ich  zostało  ogłoszone przez  U k ra iń có w  
z a  dz ia ła lność  oficjalną, u z asadn ioną  koniecznością  wojskow ą opanow an ia  
l a 3Ów. N a p ad y  na w sie  polskie  doko n y w an e  są przez  duże o d d z ia ły  p a r ty ­
zan tó w  ukra ińsk ich .

— L i t w i n i z a o j ę  W i l e ń s z c z y z n y  p rz e p ro w a d z a  w p ie rw ­
szym rzędz ie  a d m in is t ra to r  d iecez j i  w ileńskie j,  osadzony  p rz y  p oparc iu  N iem ­
ców  ksiądz  a rcy b isk u p  Reinis,  K ur ia  a rcyb iskup ia  została  ca łkow ic ie  o b sa ­
dzo n a  p rzez  k s ięży  L itw inów , W m ia rę  op różn ian ia  się paraf i i  o b sa d z an i  
są na  m ie jsce  P o lak ó w  Litwini ,  D otknęło  to m. in, czysto p o lsk ą  pa raf ię  
w T ro k ac h .  W sem inarium  duchow nym  nio m a już an i  jednego profesora  
i an i  jednego a lum na  Polaka.  D u ch o w ień s tw o  po lsk ie  w ykazu je  w ie le  h a r tu  
i mocy. A rcy b isk u p  Ja lb rz y k b w s k i  o b ch o d z i ł  25-lecie  swej sakry  b iskupiej 
w  obozie  k o n c en t rac y jn y m  w M ariam polu .

— T e r r o r  t r w a .  Z całej  p ro w in c j i  n a d ch o d z ą  w i a d o m o ś c i  
o  da lszych  a k ta ch  te r ro ru  na  te re n ie  z iem  polskich, W  p o w ie c ie  ga rw olió -



skim akcja  p acy f ik acy jn a  d o p ro w a d z i ta  do  ro zs t rze lan ia  p o n a d  120 osób 
i sp a len ia  w  k ilku  wsiach k i lk u n a s tu  gospodarstw . W  P io trkow ie  dokonano  
publ icznej  egzekucji  na  20 Po lakach ,  W H rubieszow ie  ro zs t rze lan o  42 oso* 
by. W  P u ła w a ch  30 osób. W  Białej  P od la sk ie j  30 osób. W  o d w e t  za z a ­
m ach  na pociąg, k tó rym  jecha ł  F ra n k ,  stracono  180 osób, z czego w Pod łę -  
żu 50, w Lasach  N lepo łom ick ich  30, w G ra b in k ac h  koło D ęb icy  50 i w S to­
m ilu  50.

— N a  P o m o r z u  dokonu ją  N iem ćy m aso w y ch  a re sz to w a ń  Po la ­
ków. W  L u d w ik o w ie  s trącan o  p u b l ic z n ie  14 osób, w Tucholi  11, P o w o d em  
rozs t rze lać  m a być  rozwój p a r ty z an tk i  polskiej  w lasach  T ucho lsk ich .

— W  w i ę z i e n i u  M o n t e l u p i c h  w. K rakow ie  ro z s t r z e la n o  
w szys tk ich  w ięźn ió w  Po la k ó w  choryeh na  tyfus,

— W  M a j d a n k u  ro zs t rze lan o  około  200 żo łn ierzy  w ęg ie rsk ich  
na rodow ości  żydowskie j,

S  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

X  D W A  W A Ż N E  OSIĄGNIĘCIA^ LOTNICZE. R zeczo zn aw ca  lo tn i­
czy BBC E. Coultson S h e p p a rd  m ów ił  na  tem a t  użycia  now ych  p ięć  i pó ł  
tonow ych  bom b lo tn iczych  oraz  na  tem a t  na lo tó w  d z iennych  na b a rdzo  o d ­
leg łe  cele,

„Tydz ień  ub ieg ły  z azn aczy ł  się dw om a w ażn y m i  osiąćnięGiami w roz­
woju wojny, z k tó ry ch  na p ie rw szy  rzu t  oka  w iększe  zftuczenie p rzy p isy w ać  
m ożna  u ty c iu  nowej bomby- 5,5 t,, gdyż na lo t  am ery k ań sk i  na  B erlin  może 
się w y d a w a ć  tylko logicznym rozwinięciem  do tychczasow ej  k a m p a n i i  lo tn i­
czej,  N a tom ias t  skutki  bomby, której 12.000 fun tów  wagi składa, się p rz e w a ż ­
nie  z b a rdzo  silnych m a te r ia łó w  w y b uchow ych ,  można sobie  w yo b raz ić  jako 
do ró w n u jące  n ieom al spus toszen iom  w yw oływ anym  przez  s i ły  p rzy rody .

Fotografie  celnego t ra f ien ia  n o w ą  b om bą  m aszynow ni fab ryk i  lo tn i ­
czej w e  F ran c ji  dowodzą,  że zos ta ła  ona  p ra w ie  zg ładzona  z p o w ie rz c h n i  
ziemi.  Można się  zas tanaw iać ,  czy wogóie i s tn ia ły b y  te  s t rasz liw e w ybuchy ,  
k tó re  z czasem  m oże  do rów nają  sku tkom  t rzęs ien ia  z iemi lub w y b u c h u  w u l­
kanu,  gdyby nie w yn a lez io n o  samolotu.  Na p e w n o  skazan i  zosta l ibyśm y 
z ch w i lą  is tn ien ia  lo tn ic tw a  na bom by  t a k  w ie lk ie ,  jak ty lko  sam olot  unieść  
zd o ła .  N ie  w iadom o ty lko było  iak  d a lece  sam olo ty  b ę d ą  m iały  sw obodę  
rz u ca n ia  tych  bom b w o b ec  siły obrony,

N iemcy nie d o p ię l i  celu w b itw ie  o W ie lk ą  Bry tan ię ,  mimo że miel i  
do p rz eb y c ia  p rzes t rzeń  nie w iększą  niż 60 do 'JO mil,  A m erykan ie  p o w ie ­
d z ie l i  sobie: zobaczym y czy nam  się nie uda  to, czego N iem cy nie potrafil i ,  
n a  tak ie j  samej mniej w ięce j  odległości  — do w y b rz eż a  h o len d e rsk ieg o ,  
gdzie  jest gęsta  o b rona  arty le ry jska  i chm ary  m yśliw ców . A  po tym może 
da się rozwinąć  a tńk  na  w ięk szą  g łębokość,

N iem cy  w  b i tw ie  o W ie lk ą  B ry tan ię  nie mogli  w y t rzy m ać  strat,  w y ­
noszących  15 — 20 p ro c e n t  i p ra w d o p o d o b n ie  lo tn ic tw o  am ery k ań sk ie  mimo 
ogromnej zdo lności  produkcyjne i  p rzem ysłu  am erykańsk iego  także  nie mogło 
10



by  sobie pozw olić  na  ta k  wysokie  s tra ty ,  f o  jest czynnik  decy d u jący  i d la ­
tego  tec h n ik a  p rzenoszen ia  i rzucan ia  na  o b rany  cel poc isków  w zasięgu 
n iedos tępnym  dla  a r ty le r i i  jest na jważniejszą  rz ec zą  w rozwoju w o jny  lo tn i ­
czej. W  tej  dz iedz in ie  A m ery k an ie  dokonali  w ielkiego dz ie ła .  U p ie ra jąc  się 
na  do św iad czen iach  b itw y  o W ie lk ą  B ry tan ię  o p racow al i  na  zasadach  k l a ­
sycznych  swój system, s taw ia jąc  3 p o d s ta w o w e  tezy: bom b o w iec  musi um ieć  
się  bronić ,  k o n ieczn a  jest osłona m yśliw ska  i obronność  tę potęguje  zacho­
w a n ie  określonego szyku bojowego, Dla tego da li  swym bom bow com  dobre  
w ieżyczk i  s trzeln icze,  zorgan izow al i  osłonę m yśliw ską  sys tem em  sz tafe tow ym  
i formacjom swym nadają  ksz ta ł t  kulis tego jeża. Zas tosow anie  tych  3 zasad  
w  p o łączen iu  z d e te rm in a c ją  i bo jowością  lo tn ików pozwoliło  im na d o ta r ­
c ie  aż do Berlina .  , - , ,

B om bow iec  d oc ie ra  do ce lu  dz ięk i  myśliwcom, Im da lszy  cel tym b a r ­
dzie j  p o t r z e b n a  jest osłona myśliwska. Z p o czą tk iem  wojny nie było wogóle 
sam olo tów  myśliwskich ,  zdo lnych  do lo tów  na se tk i  i r i l  z w a lk am i  po d r o ­
dze,  Nikt nie p rzypuszczał ,  że w ojna  tak  się rozszerzył, że p o w s taną  tak  
w ie lk ie  od leg łośc i  pom iędzy  bazam i a ta k u  i celem-

S p ra w a  zasięgu m yśliw ców  i d la  A m erykanów ,  k tó rzy  od p oczą tku  
w ięce j  na  n ią  zw rac a l i  uwagi,  by ła  t ru d n a  do rozw iązan ia ,  p ie  m ów iąc  juz 
o k on iecznośc i  zao p a trz e n ia  m yś l iw ca  nie ty lko  w pa liwo,  a le  i w amunicję  
na  w a lk ę  na  p rzes t rzen i  do ty s iąca  mil i to bez  o b c iążan ia  go w  tak im  sto­
pn iu ,  że osłab iło  by to jego zdolność  bojową. Sp ra w ę  p a l iw a  rozwiązano 
przez  d o d a tk o w e  zb io rn ik i  na skrzyd łach ,  k tóre  później  się  zrzuca.  N ato­
m ias t  k w est i i  am unic ji  jeszcze n ie  rozwiązano,  a m yśliw iec  bez amunicji  
n ie  m a nic  lepszego do  robo ty  jak w ra ca ć  do domu. W o b ec  tego A m e ry k a ­
n ie  organizują  zmiany eskorty ,  b y  zap ew nić  p rzez  ca ły  czas akcji  skuteczną  
o b ro n ę  m yśliwską. J a k  do tąd  da je  ta m etoda  w e a k  dobre  w y n ik i  i p o zw a­
la A m ery k an o m  n a  p rz e p ro w a d z a n ie  na lo tów  za d n ia  w głębi N iem iec  bez  
n iep o m iern ie  w ie lk ich  s t ra t .  Nalot na sto l icę  Rzeszy jest w ie lk im  osiągnię­
ciem , gdyż m ożem y być pew ni,  że nie m a nigdzie celu, k tó ry  b y łb y  silniej 
b ron iony" .  (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y
—  F r o n t  z a c h o d n i  stoi w da lszym  ciągu pod  zn ak iem  silnej 

o fensywy p o w ie trzn e j  R A F  i A m e ry k an ó w  sk ierowanej  p rzed e  w szys tk im  
p rz e c iw k o  o b iek tom  p rzem ysłu  lotniczego. B ron iąc  miast n iem ieck ich  Luft­
waffe poniosło pow ażne  stra ty ,  d o c h o d zące  do 4C0 m aszyn zes trze lonych  
w  czasie  tygodnia .  O p ó r  m yśl iw ców  Eiem ieckich  osłabł  znacznie ,  a s tra ty  
b o m b o w có w  sp rzym ierzonych  zmalały.  W  osta tn im  tygodniu spec ja ln ie  c ięż ­
ko zosta ły  d o tk n ię te  S tu t tga r t ,  F ran k fu r t  n ad  M enem , Dusseldorf ,  B runśw ik  
oraz  Augsburg i M onachium . N iem cy n a la ty w a l i  d w a  razy  ma W. Bry tan ię  
w fo rm ac jach  około  100 bom bow ców , a tak u jąc  L o n d y n  i zachodn ie  w ybrze-  
&a wyspy*-

—  F r o n t  w s c h o d n i .  Podczas gdy cały  odc in ek  ś rodkow y i pół- 
noony frontu  zastygł w bezruchu, n a  po łudnie  od re jonu  T arn o p o la  pod  Ni- 
k s ła je w e m  t rw a ją  ożywione  dz ia łan ia .  Po  udanym  u d e rzen iu  I a rmii  frontu 
ukraińskiego, za t rzym anym  dop iero  przez  Niemców na u l icach  l a rn o p o la  
gdzie t rw a  już 10 dni zac iek ła  w a lk a ,  ruszyły do n a ta rc ia  3 da lsze  armie 
rosyjskie ,  - j j



Rosjanie  zdobyli  Chersoń  i znajdują  się  w bezpośredn im  pobl iżu  portu  
Nikołajewa.  W tym  re jon ie  uda ło  się Rosjanom otoczyć i zn iszczyć w ię k ­
sze  siły n iem ieck ie .  W yżej Rosjanie szerokim f ron tem  przeszl i  środkow y 
Boh i są 50 km od  Dniestru ,  Inna ko lum na  zb liży ła  się  na  odległość zasięgu 
a r ty le r i i  do W innicy .

N iem cy  starają  się  za w szelką  cenę  u trzym ać  T arnopol,  si lnie  k o n t r ­
a taku jąc ,  aby  nie dopuśc ić  Rosjan  do lin i i  K a rp a t  i zagrożenia  R um unii  od 
pó łnoco-w schodu .  S tra ta  m ag is t ra l i  Odessa  — Lwów po s ta w i ła  a rm ie  nie- 
m ieck ie  na  po łudniu  w o b e c  k on iecznośc i  opa rc ia  całego zaopa trzen ia  i do ­
p r o w a d z e n ia  re ze rw  o s łabo  ro z b u d o w an ą  sieć  ko le jow ą R um unii  i B u ł ­
garii, O fensyw a rosyjska rozpoczęta  w okres ie  w iosennych  roz topów  n a raż a  
N iem ców  na  p o w ażn e  s t ra ty  w sp rzęc ie  i zaopa trzen iu .  Choć N iem cy zosta ­
li z askoczen i  ofensywą, a w w ie lu  p u n k tac h  rozbici,  zdo ła l i  o panow ać  sytuację 
a w osta tn ich  d n iach  rozpoczę l i  ko n t ra tak i ,  da jąc  nowy dowód wie lk ie j  
um ie jętnośc i  obronnej.

— F r o n t  p o ł u d n i o w y  t rw a  w b ezruchu ,  poza r e jo n em  Cas­
sino, gdzie  oddzia ły  V a rm ii  po silnym przygo tow an iu  lo tn iczym  i a r ty lery j­
skim w d a r ły  się do da lszych  dz ie ln ic  miasta,  A ta k i  n iem ieck ie  na  przyczó­
łek  pod  Anzio — chw ilow o  usta ły .  i “

L o tn ic tw o  sp rzym ierzonych  n iszczy n a d a l  kom unikac ję  i a takuje  pozy­
cje n iem ieck ie ,  n ie  nap o ty k a jąc  n iem al zupełn ie  na  kon trakc ję  lo tn ic tw a  
niem ieckiego.

— F r o n t  D,  W s c h o d u ,  T rw ają  n a d a ł  pom yślne  ląd o w an ia  
A m ery k an ó w  na wyspa eh M arsh a l la  i a rch ipe lagu  w ysp A dm iralsk ich .

N a Nowej G w ine i  A us tra l i jczycy  zb liża ją  się do osta tn ie j  bazy japoń­
skiej — Madang.

Lo tn ic tw o  a takuje  bez p rz e rw y  R ab au l  na  N .‘ B ry tan ii ,  oraz  bazy  ja­
pońsk ie  na  K aro l inach ,

K w i t u j e m y  w z ł . :  Ju lk a  50, N. — 50, G ry f  — 50, bronzo- 
w a  p a n i  — 50, za K rzy ch a  — 100, D — 20, M ikołaj  — 20, rak i  — "30,
S. S. —  10, 2W  — 10, sęk  — 500, J a n e k  — 30, zając  — 60, lew  — 50,
m ec en a s  — 50, tek a  — 25, To - La — 20, zet  — 20, J a n  — 150, S tefan
— 30, ka t  — 12, H anka  — 30, B, T. — 30, ro b o tn ik  — 70, oks — 70,
E ti  — 20, vi — 50, t ró jk a  — 100, kuno — 100, A ta  — 10, Pr. Chł. — 40,
n ieznajom a —  15, K. G, — 10, Bybyś — 100, T ad  — 25, m a rk a  — 20,
E l  — 20, Z, S tyczeń  — 100, zam ieć  — 20, J a n w a  v '  100, M aria  — 10,
H. J .  — 5, Zet — 5, W ik  — 10, J  — 10, Q uercus  — 10, Z, Luty — 100, 
p o d c h o rąż ó w k a  — 5, L ew k o n ja  —- 5, K — 100, S tan is ław  — 20, x — 20, 
b i łka  — 30, S t  —  15, w ic h e r  — 50, x  — 50, Ir  — 200, Z — 100, t ró jk a
—  20, W.R, — 25, Ryś — 20, J b ł  — 10, dw ójka  — 20, w o ły n iak  — 250, 
a ta  — 10, z ło tn ik  — 630, J a n k o w ie  — 500, S tan is ław  — 20, Lew — 10,
k ra w a z y k  — 20, R okita  — 10, M iecz  — 20, maj — 20, G ram m a — 100,
A .W .W ła d y s ła w a  — 10, W ic  — 50, H a n ia  — 30, m ło tek  — 10, T. S. — 50, 
S. Z. — 100.

(Kr.) N a  cele spec ja lne :  Sza łas  — 240 p lus 180, zegarek  — 500,
Jó z w a  B utrym  — 200, K ruk  — 520, P a rk e r  — 200,


